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C -n o  y r - n u m - r a t y i
FF Lublinie bea o ^ n o it^ a . mtesticame t^ o  
kal., kwartalnie e kor., półrocsnie 8 kor,, 
rc«nsz 16 kor,. » odnosaetnem miesiecanie 
t.8o, kwartalnie J.eo, półrocsnte 10,40, ro- 
eanie so.8o, na prowincji', miesiąca, 0.60 koi, 
kwart, 7J-0 k. półroeante t j  k. roeame jo  k.

Rwdaaci* i l\a  mnistra<.|a: Gu^ai aUrsaa Ma 8 — Skrzynka 
pocztowa Na 50 -  Adr«s t-tegr-ficzny: „Z‘wmia — Lublin".

Cwna og łoazeó i
fPiersa petit, htb jego miejsce katdorasowa 
P rsed  tekstem t  kor, to hal., wŁród tekstu 
s kor aa tekstem 90 hal. Nekrologi io k. 
Na ostatniej str. 60 kal. W drobnych aa 
wyr as to k. H dsiole adresowym 4 k, Załp- 
c ani ki aa toa na prow. s k„ w miejsca t  k.

*  sprttdaty tdicantf .Zittnia Lubtisia poranna dosttu/t 6 haurry 
______ _____________ pOtołudniowa 4 halerae._____________________
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Komunikaty austrjacko-
w e g ie r s k ie .

WIEDEŃ. 15 5 (B. K.) Komu* 
nlkat us « ko węglarski donosi 
pod datą 13.5.
Wecbtdma i południawe wschod­

nia widownia wojny.
Nic nowago.
W ioska widownia wojny.
W doi e'« Isobzo rozgorzea 

wczoraj gwałuwsa walka artylaijl. 
Nieprzyjaciół wprowadził do walki 
między Tjlmain I morzona swoje 
wszystkie dzlah i minjarki. Ogień 
trwał całq noc i trwa dalej. Nasza 
artyltrja odpowiada skutecznie. Tak­
ie  w Karyntjl I w Tyrolu miejscami 
obustronny żywszy ogień artylerjl.

wlfiOMN. 15 5 (BK) Kom a al­
ei austriacko ■ węgierski donosi

pod data 14 5
Wschodnia i południowa wschod­

nia widownia wojny.
Bez zmian
Włoska widownia wojny,
Walka artylerjl sad Isonzo trwa 

dala) bez przerwy. Nieprzyjacielski 
ogień wzmag«ł się chwilami do naj 
wyższej potęgi. Włoska piechota 
us łowiła poająć pod PIava atak 
na nasze stinowiska na wzgórzach. 
Odrzuciliśmy ją natychmiast kontr­
atakiem.

Zastępca szafa sztabu vaa 
Hdfez marszał. poi. por.

Komunikat bułgarski.
SOFIA, 15 5 (BK). Komunika1 

bułgarski dono-i pod datę 13 5.
W łuku Cerna us ł >walo kilka 

nle«rrylecielsklc.h oddziałów we­
drzeć się na wzgórze 1C50, zostały 
jednak łatwo odparte. W okolicy 
M^glnna rzucili się Serbowie trzy- 
krot le do ztcctych ataków zostali 
jednak każdym razem bagnetem od 
parci Na zachód od Warder rózeg 
rały się gwałtowne walk'. Ataki fran­
cuski* na wzgórza Jerebina I Bis 
sil«w «. Kilka atahówna południe cd 
Huma odoarismy zadawszy Francu­
zom trwawe straty! zmusiliśmy ich do 
odwrotu na całym froncie, który 
miejscami nastąpił w rozsypce.

Prezes Koła Polskiego 
w Wiedniu ustępuje.

WIEDEŃ 15 5 (BK)
w leóel, l e  p re ze s  Koła po l­
sk iego  „c z ło n e k  Izb y  po- 
a ó a “  D r. B h lń ak ł m a z a ­

m ia r  z łc ly ó  godnoóó p r a ie  
aa Koła po lsk iego , podobno 
z  togo powodu, ł «  owocnio 
nlo posiada m and atu  posel­
sk ieg o  I d la tao o  nie m o ta  
być za s tę p c ą  Koła aa p a r la ­
m enc ie .
Anarchja w Petersburgu.

AMSTERDAM, 15.5 (BK) B uro 
Reutera doiosi z Pat«rsburg»: Ban 
da 30 anarch s’ó» z Pttarsfcurge i 
S hiuste burga zabrali dom ks ę ia 
Z» uchtanbarga w pobliżu test u M«- 
ryjskłago i założyła tam głównę kwa­
terę Pomimo polata-da rady robo­
tników I żołnierzy, banda wzbraniała 
się dom opuścić.

Komendant pcwlatu pclaciłdom 
otoczyć wojskiem.

Drżenie pokojowe 
w Rosji.

STOCKHOLM, 15.5 Organ so­
cjalnych rewolucjonistów .Russkaja 
Wolja” pisza, ża Rosja znala.ła się 
w ciężkim położeniu; rząd tymczaso 
wy ma do wyboru dwie alternatywy: 
albo przyłęczy się do ruchu poko 
jo w ego, albo taż musi być przygo­
towany na burza rewolucyjnę, która 
w przebiegu swoim I w sautkach 
może być o wiele straszniejsza, niż 
burza świeżo przebyta. Prąd pokojo 
wy wzmaga się coraz bardaie), a na­
wet prasa liberalna, dotychczas pod­
trzymującą nastrój wejanny wśród 
ludności, przy maje, ia  agitacja wo 
Jannarozprzastrzaaienaz Londynu, Pa­
ryża I Waszyngtonu nie wywiera już 
obecnie takiego wpływu, Jak po 
przednio.

Postępowanie gubernato­
ra Petersburga

PETERSBURG, 15 5 (B<) (Pe 
tersb. Ai talagr.) Waolug doniesień 
pism, u tęp ł jenerał Kciotłow, woj 
skowy gubernator Petersburga. Przed­
stawicielowi .Birżawyja Wit domosti* 
oświadczył jenerał Kornlł .w, że po­
wodem jago ustąpienia sę zadania 
pewnych organizacji, która mniema­
ją, iż maję niamniajsza prawa do roz 
ka>ywania wojsku, jak on. W szcza 
gólnoś.i żędała rada ro b c tib ó * i 
żołnierzy, aby gubernator wej ko wy 
poddawał swoje rozkazy ocenia rady.

Zaprzeczenie.
PETERSBURG, 15 5 (BK ) Do­

niesień e .Daily M ail', wadia k óra- 
go rada robotników i źołnkrzy zażę 
dała zawarcia zawieszania bron), za­
prząc za stanowczo Patarsb Aj. Tal. 
Kwast|i tal nawet nie podjęto, prze­
ciwnie rada opracowuje obe:nle o 
da/arę do żołnierzy, ża zawarcia oto

b ieg z post. j u i bratania się na fron­
da iest nladopusz-zatnam.

Zadania Białoruś*.
P rz,bycia  delegacji białoruskiej 

do ► etersburga.
SZTOKHOLM 15 5 .Rlecz" do­

nosi, że do P a ten  burga przybyła de 
lagacja z ramienia zjazdu białoruskich 
dziiłaczy społecznych w składzie 
członka Dumy i Rady państwa Skir 
rnunta, nauczyciela ludowego Kosla- 
ka, ks. biskupa G-dlawskiago, du 
chownwgo R-zurno-icza i redaktora 
gaz. .M  hilowskij Wiastnlk* Kocha 
nowkza. Ddwgacja ma polecona 
wręczania r»Z’lutjł, uchwalonych 
przez z a/d Rzędowi Tymczasowemu 
i komitetowi robotnhów i żchltrzy,

Autonomja Ukrainy.
STOCKHOLM, 15 5. „Nowoja 

Wram a ' donosi w skrawie działal­
ne ś t Chra ń-ów: „Samorząd mlajs 
cowy uKształicwał się na podłożu 
wyborów proporcjonalryth. Za stu 
mandatów Rady m ł»|sk e) kijowskiej, 
jadan tylko przypadł Rosja ino-i, dwa 
otrzymali Ptlacy, 12 Żydzi, a 85 
Ukraińcy. Propaganda na rzecz sza 
roklej autononrji tych ostatnich zos­
tała zorganizowana w nadar obsrtr 
nym zakresie Zasadniczą różni ę 
zdań Ukraińców i Wielkorusów sta 
nowi awestja rolna. W związku 
z propagandą na rzecz samodziel- 
ncś I CItralny w ożywiony sposób 
traktowana jest stanowisko Kozaków 
w te| sprawia. Wielu mniema, ża 
wcl y h Kozaków łączą za sprawą 
ukraińską silne węzły pokrewieństwa, 
zwłaszcza, że historyczny Ich rozwój 
slega czasów Z a po róża. W Kijowie 
p« u|a przekonanie, że Kozacy doń 
s- y 1 terscy połączą się z Ukrainą.

Nast ój przeciw wojenny 
Włoch.

LUGANO, 15 5 (tal, w ł) Z róż­
nych stron Wioch nadchodzą wieści 
że wśród szerokich warstw ludo­
wy h zaczyna się w.twarzać nastrój 
p zaciwwof«nny. Cała prasa socjaiis 
tyczna whska zamieszcza artykuły 
będące zapowiedzią ostrej opory ji 
włosktej przeciw rządowi na nsj 
bliższej sesji izby deputowanych, 
która ma się zabrać w końcu maja. 
Z notatek pism włoskich, a przedaw- 
szystkiem „Ccrriere ddła Sara** w i­
dać lest iż A gila przez socjalnych 
delegatów czyni wszelkie msźliwe 
wy t iki, aby wśród narodu włoskiego 
utrzymać nastrój wojenny. Zabiegi 
|ed<ak w tym kierunku nie mają 
powedzania.

Koalicja nie może liczyć 
na pomoc Rosji.

AMSTERDAM, 15 6 „Nieuwe 
Roltardamsche Courant* dowiaduj* 
się z Londynu ża w kołacb rządo­
wy h przygnębiające wrażen’a wy­
warło ta «  oświadczenie rosyjskiego 
ministra wojny Guczkowa w Durni* 
ża w Rosji panuje asar-h;a i ża ar- 
m|a cierpi na tę chorobę w najwyż­
szym stopniu. Najprostszym wnios­
kiem z t»go oświadczania ministra 
wojny j*st, ż* koalicja obecnie już 
wcale liczyć nie może na pomoc 
Rosji.

Prasa rosyjska o Austrji.
STOCKHOLM, 14 5 (tal. w ł)Ca­

ła prasa rosyjska poświęca teraz co 
raz częstste artykuły poświecone sto 
su skom wa*oatrzaoaustrjackim.,RuS- 
ki|a Wledomostl" piszą, ża za strony 
rewolucjonistów rosylsk ch pokładają 
za duża nadzieja w Austrji, którą u- 
uważają tam za pokojowo uspeso 
błoną i gotową do rozpoczęcia roko 
wań poko|owych. A a „Dień" pod­
nosi z naciskiem, ia  wszelkie nadzie­
ja, pełgające na szybkiem zawarciu 
z Austrją pokoju, musi-łyhy pozosta­
wać tylko utonlaml, która w żadnym 
razie nie mogłyby się ziścić.

Dopuszczenie pism polskułi 
na Litwie.

Z W opscowy donoową 
pod d a tą  IO b. m . W czo ra j 
z e z w o liła  c e n zu ro  n ie m ie c ­
ko no o m o a io m e  av p lam ach  
k a n d y d a tu r  na r tg e n -a  poi- 
okiagwy o w  szczególnośkol 
w olno ploaó o k a n d y d a tu rze  
o rc y k s lą d o  K oro la  S te fan a  
z  Zywrca.

Rów nocześnie n iem iec ­
k i *  w ła d z e  w o jsko w e z e ­
zw o liły  no w ys y łk ą  w yc h o ­
dzących  tu  pism  po lsk ich  
na L itw ą .________
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Korespondent .Naprzodu* 
d n s« z obozu Legjonowego w
L mży:

Z tulem żegnalśmy w dniach 
5 6 maja n»s ych wspóitjwa-
jzys óv broni, Królewlaków, od • 
jr t<ita acyth do obozu szkolnego 
w Z ’mb rowie. Cl, którzy zżyli 
s e l nami w dn*a.b pracy llnljo- 
w»|, z którymi zbrihlśmy się w 
trudach i zn >ju, we wspólnie prze- 
l.nej krwi za cel jeden, za jedno 
w> nenie, za iskierkę nadziei lep- 
szei przyszłości, d , opuszczają na: 
prawdopodobnie na zawsze.

Szli wolno, miaro w*, w t kt 
grające) im orkiestry .W  dzień 
d*-s?czo*y 1 ponury*... poważał, 
zimni, wpatrzeni w mroki nie 
prwn 1 przyszkści.

Z g <a ich pułkownik Roja, 
za hęca ąc do nowej pracy, w 
Imię oczyzny, budzące) się do 
żyd*.

Rozmowa niezbyt się klei, 
smu ek wieje niemal z każdego 
sk w a

— Może na zawsze! Może
już nfgdyl

—  Nte bójde się, nie damy 
s<tt

—  Zanadto nas znacie, byś 
de m yl> przypuszczać, iż ugnle 
mv się przed t m co nas czekał 
— bvły pojed ó-ze słowa odjeż 
dra ą yrh

Pułk wnik Roja zadumany, 
blady, z (puszczoną głową, cho­
dzi smutiy «z'łuż pociągu. Od­
jeżdżają go cl, co z nim na cze 
le i wraz z lanymi stwarzali sła­
wę d»woy<h czwartaków 1 krwa 
wvm sjbktern znaczyli swój po­
chód ku kraim m Polesia.

T-n człowiek żelazny, co 
nie zg ął się w boju, co ze swy- 
m s czupłymt szeregami rzucał 
się im  wr» g*, nie może teraz ra - 
trzeć na wydarcie mu okołu 300 
luizt

Spoglądają z wagonów ku 
nam <>płą «ją pozostałych toka­
rzy zów i śpiewają .Rotę* Ko- 
nop cklej.

I brzm'ą słowa rzucane jak 
gn n»v z itb piersi.

Z wolna rusza pociąg ..
O Hestra żegna Ich mazur­

kiem J <.zcze Pi lska...*

Zostijemy sami niepewni 
jułral.. ________  S

Święto narodowe
w Batoźu janowskm.

(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej").

Batosz, w maju. 
Dnia 8 b. m. na św, Stanisła­

wa odbyło się w Btożu, pow. Ja­
nowskiego, wielkie święto narodowe. 
Poświęcono uroczyście krzyż na 
m o g i ł ę ,  gdzie s * o c z y w a | ą 
prochy pui-o«n:ka M ard ia  B-re 
lowskiego (Lelewela) craz 31 |ego 
poległych towarzyszów broni. Przy 
Okazji odrustu zebrało sle w tym 
dniu w Batoźu około 15,000 ludu. 
0 ‘brzyml plac przed K o ś .iie n  był 
f.rmainie zabity > Ibrzymią masę 
ludzką, jakiej chyba B«toż nigdy 
dotąd nie widział

Ntprzód cd ył» się ur«-zyska 
nabożeństwo w kościele par»f I y o 
z przeplęknam kazanUm, w którcm 
ks kaznodzieja on ó * 'ł nasza walkę 
o niepodiegł.ść w r. 1863 W wal­
ca taj zismia lub Is<* »zęłw żywy 
uddai, a niwy Bsroia s«łyntły 
cbfica krwlę b<h-t rów. Ty n bo 
haterów należy nz ś uroczyś la ucz 
clć, bo oni krew s»oą d»l z« wol­
ne ść Ojczyzny

Po n«boź--ńst»ie uf >rmowzł się 
koło kcśdch c b r i.m  pochód, któ­
ry ruszył na cmentarz, gd le spo­
czywają zwłoki pułk. L-lewala oraz 
31 lego towarzyszów W oo hodzle 
wzięło udział około 10,(00 ludzi. Szła 
dchtwa szMol«a z -»uczycl»litwem, 
deputecje gn i z I sołtysi, księże, o- 
bywatal t»o. «fi'ero«i» l»glonowi, 
oddziłł I e g J o n I s t ó w ,— dalej 
n i e z l i c z o n e  tłumy ludu. Z 
pod kcścicła wlł« s ę olbrzymia róż­
nobarwna wstęga po- hodu na eman 
tarz przez łęki i p 'l» . Był ta wi­
dok przecudny, pogoda wspaniała. 
Pochód zgromadź ł się u stóp wzgó 
rza okcło krzyża pemietkowrgo. 
Krzyż wysoki, prosty, mocno c-bsa 
dzony, u stóp bronz we popiersie 
Lalewela i napis pamiątkowy. Krzyż 
I g^ób w zieleń przybrana— Dookoła 
krzyża stanęły mnog e chorągwie

Ks ędz »oi«>ęr it mog<łe, krzyż 
i cdprowawił m d ły . Była pi tern prze 
śliczna chwila, gjy • l<u <•►! paków 
wle|s*l h Imieniem d iatey s'k H»j 
skiadło hrłd panią I L -w -h  w 
plękry h wierszy*ech, s ł«d« ąc zie­
lone wieńce. Potnm przerrówł go 
ręco ks'ądz proboszcz miejscowy 
Kcslor, ■ po nl-n »or. wojska pol­
skiego Dębski z L ibii re.

Pcd głęboki"- wrażeniem całej 
uroczystości pocłó-ł newró II zrowu 
do kościoła, gdzie f h  ludzsa rozla­
ła się szwroko na - gromnym placu.

Ceła uroczystość wypacb wsea

nlale, tembardzlsj że pogeds dopi­
sała wprost cudownie. Takiego świę 
ta B*t 'ż i okuli :a Jeszcze nigdy nie 
przeżyły — to taż eozostawl ono w 
sercach ludu niezatarta wspomnle 
nie.

Obchód

w Tarnog odzie
(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej’ .)

Tarnogród, w maju.
Z powodu robot w polu, obchód

odłożony być musnł do Niedzieli d. 
6 mała I dlategj taż tysięczna tłumy 
od samego rana dążyły do naszej 
mieściny, by przyjęć udział w uro 
czystości. W ślad za starszymi śpie­
szyła dziatwa ze szkół okolicznych, 
jak: Prusów, Korsowa, Bukowi iy, Ra 
kóekl, Luchowa Górnego i Dolnego, 
Różańca i Woli Różanlackiej. L«dnle 
wyglądał pochóż dziatwy, w którym 
jeno szkeła miejscowa, zawdzięcza 
Jęc swemu kierownictwu, przyjęć u- 
dz ału nie chciala.

Co skłoniło P. T., kierownika 
szkoły, do sprzeciwienia się obcho 
dowi święta narodowego — pozosta­
nia jego tajemnicę

Różnobarwny ten tłum dęźjł 
do K< ściele, gdzie s ę odbyła uro­
czysta, poprzedzona kazaniem miej­
scowego proboszcze, suma. Po skoń­
czonej mszy świętej oobyła się pro­
cesja naokcło kcśJoła I pochód wy­
ruszy! ku mównicy, ustawionej na 
rynku, gdzie już oczekiwała dziatwa 
szkclia. Na czele pochodu kroczyła 
w barwnych st<o|ach bandarja koona 
prowadzona przez ptrional mlejs o 
wago biura zgkszeń do Wojska PU- 
sclego. Tuż za banderję postępo­
wała orkiestra, graę: hrmn: .Boże 
ccś Polskę*. Za crkiest.ą zaś szli 
księża miejscowi, prowadząc pochód.

Gdy pochód zbliżył się do mó­
wnicy, powitary został przez Burmi 
strza m. Tarnogrodu, p. Dubijaw- 
sklego, który w krótkich słowach 
streścił znaczenia Koostytuc i 3 go 
Mt|». Włościanin Korba Michał z 
Księźopole, zachęcał lud do zanie­
chania swa rów i do nlezwracanla u 
wagi na podszepty nr-skakf Iskle.

Następnie przemawiał b legjo 
nlsta. obecny sekretarz Magistratu, 
p. PolosKO.

Po p. P. wszedł na mównicę 
sierżant Wojsk Polskich, p. Ponlato 
wskł, który w słowa<h krótkich stre­
ści znaczenie Konstytu i 3 go Maja, 
naw iłu ę : następnie lud do pojęcia  
starań przy odbudowie Państwa Pol* 
sk'egc, odrzucenia bojaźrr, co do 
wprowadiena pańszczyzny — I mo­
wę s>ę zaKoń :zył okrzykiem: .Niw h 
iyie Wolna Nlepodl-gła Polska Lu- 
dowal O'klesTa zag-zmiała: „Jesz-ze 
Pol-ka nie zginęła’ .

Następnie krótką mewę wypo 
wiedział włośijanio Konopka Sab. z 
Bukowiny, oraz sekretarz gmlay Kslę- 
źopol p. Sołtys. Mowa tego ostat­
niego biła krótkę, nawcłujęcę d> 
walki ekonomieżnej z ne g oźnlej- 
szym wrog em polskości— Żydami. 
Mowa ta b>ła gorąco okhsk.wana. 
Po mowie p. S dziad ocśpiewały: 
• Witaj majowa jutrzenko” i pochód 
wrócił do kościoła. Sak.

Z e  6 w ia ,te t .
Tran8po’ty zboża z Rumunji. Z  

Neusatz d j  Ruszczuku Jest w ruchu 
1000 holowników mocarstw central 
nych, dla umożliwienia transportu 
zdooytych w Rumunji zapasów zbo­
ża. Systematyczny wywóz z miejsc, 
gdzia zdobyto zboża, aż do portów 
Dunajowych, skąd okrętami m liły  
być dal aj transportowana, rozpoczął 
się dopiero z początkiam marca I 
dzięki inteazywne) pracy mocarstw 
centralnych znajduje się luż najwięk­
sza część zdvbyczy w portach Duna­
ju, Ruszczuku I N*usatz. Stąd za 
pomocą holowników sprowaezona 
zostaną do portu Orsowy, który zao- 
patrzonyjestw na bardziej nowoczesny 
elewator Tam zapasy zboża przała* 
dawana zostaną na ko ej i wytrą n  
portowana do innych państw. Tekźe 
stan nowych zastawów w obsadzo­
nych obszarach jest wcale zedawala- 
Jbcy.

Uprawnienia sierot woaniyeb 
we Frantjl Na korzyść dzieci nie­
legalnie urodzonych, których ojcowie 
polegli w bo|u, uchwalone zostało 
obecnie we Francji prawo, któ-e de­
je sierotom tym nazwisko | rodziną 
o ile wskutek po welinie ojce i śmler 
ci t«goż rod.i e znahźll s'ą w nie­
możne ś:i zawarcia mafreństwa Pra­
wo to zostanie skasowane, gr*y po- 
kól przywróci równowagę Żadna 
zaźelsnłe ani podanie nie zostania 
przy ęta po upływie dwóch łat po 
ustaniu wolny.

Umlastowłtnla kin na Wągrzseb. 
Miasto Szegedyn postanowiło wszyst- 
kia teatry kinematograficzne prowa­
dzić we własnym zarządzie. M gl- 
strat Budapesztu zwrócił się obacnla 
do magłitr«tu w Szegedynie z zapy 
taniem, w Jaki sposób nastąp ło u- 
miastowlenla kinoteatru, gdyż Buda­
peszt ma zamiar przeprowadzić po 
dobrą rkc[ą.

Sukno potanhło. Jak donoszą 
pisma wiedeńskie, od niedawna za­
czynają ceny towarów sukiennych I 
płótna rónago gatunku znacznie 
spadać Spadek ten dochodzi u 
niektóry h artyku’ów do 50 procent 
Dotyczy to główcie szyf rów, która 
prz»d wojną kosztowały 40 halerzy 
za metr, w ciągu wo|ny zaś stopnio­
wo podrożały aż do 4 aoron ze metr. 
Obecnie cena Ich spadla do 2 kor. 
za metr. Takie kamgary i szewioty, 
które przed wojną kosztowały prze-

Pani Zofji Dębskiej — w 
dniu Imienin — ofiaruję na pa­
miątkę.

1.
Była sobie raz królewna
(Nie ta z brjKl— o nlal o nie!...) 
Piękne, cudna I powiewna —
W dostojeństwa swej koronie...

Z« górami — za lasami 
Uak to zwykle by aa w baśni!..) 
Żył królewicz, któ y łzami 
Okupywał z żydem waśsl...

2.
Raz w kralrie, której miano:
.Zwykłe ludzkie targowisko* 
Królewną mu pokazano 
Ktoś wymienił jaj nazwisko...

Ź -  t> rodem ■ ył z krainy,
Która się M r •nlem* zowie 
Stanął przed nim obłok s>ny 
W nim król-wua w sw»l osnowie...

Patrzał.: wtt za> i — o d ziw ił.. 
„Codce lica., tęcz k rona*...
(J»k to rycie Idzi* i-rz-wil ):
.Toć to — on»l. Toć to — on:!*..)

3
Gładko.. gładko, |ak nić z motka— 
Zakochał się więc w królewnie... 
Myś ł śpiewnie, płakał rzewnie 
I t"> b \ ł -o  •r -  szo zwrotka...

A królewna? Cudna byłal.
D)bra.. pięknu i pnwiewna...
Taka, Jak mu się marzyła—
Tylko smutna, tylko-rzewna...

Serce konuś Już odd<h —
Trochę smutna trochę rzewni...
1 ukradkiem też płakała..

. ..Biedna bvła ta kióawnal..
A królewicz?. Taż biedotaI.
W taj królewnie się zakochał..

Wcale temu nie dewota—
Za miast śpiewać ciągle szlochał..

4
...A le raz...— kł»dy to byłe?..

Tego dobrze ju ’ nie pomną.. 
(Może mu się ty ho śn>ł I .) 
S/otcał Ttęzęś ie i ogrom-i I .

J^k t> był ?.. Ot Jak w baśni— 
Królewna było łaskawa.. 
KrOiewicza-też lak w baśil—
Sn ń czyta się d th  łzawa...

Dalej zamki I zam zyska—
Duimle w nlabo st z»l jące— 
Dźwigać I więzić z * i nyska—
Sarca kwiaty g >re|ąte...

Coraz ś-nlele).. coraz wyźe|—
Nić się marzeń snuła słodka...
Coraz szybciej... coraz thyźa j.
1 to była druga zwrotka...

5
...Tuż-tuż... tuz—tuż...—niedaleko 
„Rzeczy-istrść' jest kraina.. 
Wszystaie wody do niej ciekę, 
Wszystko chłonie ta głębina...

Pizyszła — przyszła i ujrzała 
Wzięta w łapy swego młotke...
Z<mni w gruzy roztrzeskałi! .
...i to byłe — trzecie zwrotka...

6.
A królewna?... T y l. — nie pytaj!.. 
Od|ech»ła gdzieś d»leko...
Zwntek królewski, h ale czy aj!.. 
Lzy go palą pod powieką...

7
. stój, baśn i.. Dosyć zwrotek!.. 

Do.yć łez ciekło daremni!..
Nuż nie wszystko rozbił młotek— 
Chcć tak strasznie, choć tak ciemne?!

....Może z was ją kto gdzia spotka—  
Tę baśnlaną mą królewnę..
Czy trzeda-ostatnla zwrotka— 
Za-py taj de... ją l . krćlawnęl..

Aleksandar Olklewisz.
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ęlętlle 10 koron za metr, a w ciągu 
wojny doszły w cenią do 40 koron 
za metr, teraz mają kosztować 20 
koron ze metr.

Włairyw<ez prostują referat po- 
Iłcyjny Sprawozdanie policji wro 
cławs<e| opiewało niedawno- źe pa­
wie i  włamywacz zrabował ze sklepu 
przy ulicy Maurycego 10 butelek 
cz«rny.h Jagód, 5 butelek agrestu, 2 
słoje b rowek i *osz. Ma to ogłosił 
zuchwały włamywacz w pew-ej ga- 
ze*ie wncławssiel .sprostowanie*, 
które brzmi Jak następuję: .Nie by* 
t j  10 outełek lagód, tylko 5, reszta 
podanych cyfr s ą zgadza Zapom 
nlano łyko dodać, za w te] sama] 
piwnicy zebraliśmy leszcza 6 centna­
rów ziemniaków, eozostawla|ąc na 
miejscu leszcze 10 centnarów. A 
wiec str eżcle sią rozgłaszania takich 
wiadomości, nie zgadzających slą z 
prawdą*. _________

*eny » estrady
—z—

.,Tata nie wraca“.
.Czarny ket* gra obecnie we­

selą duaktow ą r e  v l e t t ą  pod 
powyższy«> tytułem, blczam zjaoll 
we), a udatnei satyry smagający ta 
typy wschodnich opiekunów, która 
«a nasze szcząśce na zawsze nas 
ju ł opuściły, a obok n*ch szereg we 
sołych tyaów z warszawskiego bruku. 
Doskonałym zwłaszcza jest typ ra

wIstRl, który ze świetnym ftumo 
rystyc nym zaciąciem odtworzyła p. 
Siekier yns*a Równie ciekawym 
Jest typ Dzlerzymordy z werwą gra 
ny przez p Kowalskiego. P. Szymulska 
ładnie, jak zwykle śp ewa swą partją 
Warszawki. Wybuchy ś m ie c h u  
wywUule p K a c z o r o w s k i  
jako Antek, gra'ą y wesaół z 
p. Kr szewską (M-ń<a). Dobrym 
serze j « wcą .marożenago* jest p. 
Mark wsio.

Cześć druga revietty ma formą 
zwykłych k>bareto»y-h paplsó*; pro 
gram dobrany I wykonany Jest bar­
dzo udetnle.

Uwagą publicznoś:l dodatnio 
zwraca para tancerzy .Czarnego ko 
ta* pa Kamińs«l»l I Pawłowskiego, 
tartrzą y h w r«v accle taniec epa 
szów i taniec mełorosy ski Wdzląk 
p. Kam rtsfcie) i zrączneść p Pawłow­
skiego, łączy sią u obo|ga zdoskona 
tym opanowaniem kunsztu sztuki 
tane zna| i temperamentem w wy­
konaniu tańców.

T e a tr  W ie lk i.
D Iś ben fis p. Józ»fa Prohazki 

popuar .ego— artysty który obecnie 
i  powodzeniem przechodzi do ról 
char-kt r sty.znych w operetkach, 
—ben>fisant ukaze slą w popiso­
wa! rob w operetce Ey.ltra „Wróg 
K bl»t“; operetą tą urozmaicają licz- 
Be )»ó e z baletem d.bcl.

Środa zapowiada wesełą i me 
lodyjną opar«tę , Targ na Dziew 
cząta*'.

W czwartak po południu po 
Cenach zniżonych opereta „Jenerał 
Hjzarów",— «te rzortfł o»ere Sta 
nisłewa M nuszkl „Halka" z w y  
stenem ». fllo ita  u-zoia profesora 
Śpiewu Z-rąoy ze Lwowa—P»n /'l 
bln ua»źe sią ja<o Jontea;—H»lką 
bądzie po raz pierwszy pani Tro 
janowska.

„C za rn y  Kot** w Louvra

Dziś wesoła r v etta .Tata nie 
wraca*.

Początek przedstawień o 7 ej i 
9 aj godzinie.

T e a tr  M in ia tu rę
Dziś nowy ur zm .leony pro­

gram.
Kino te a tr  „Oazo**.

Dziś I w dni nastawne dramat 
w 4 częściach .Wygasła mlłcść* za 
sławna artystką Erną Morena w roli 
głównej. 

K r o n i k ę *
-j- Zebrania. Zarząd Tow. Wal­

ki z gruźlicą uprzejmie zaprasza W. 
P. członków na ogólna zebranie, któ­
ra sią odbądzla dn. 16 maja w śro­
dą o godz. 6 aj wieczorem w sali re­
sursy Kudeckiej z następującym po­
rządkiem dziennym:

1) Zagajenie i wybory prezydium.
2) Sorawozdanie z działalności 

T-wa 1916 r.i a) przyehcdnla, b) ko 
lonja dla dzieci w Krasienłnle, c) 
sprawozdanie kasowe i protokół ko 
mls|i rewiry nej.

3) Budżet Tow. na rok 1917.
4) Projekt urządzenia kolonii I 

przytułku dla nieuleczalnych.
5) Wybory 4 ch członków Za 

rządu I 4 ch zastępców.
6) Wnioski.
Zarząd T wa zawiadamia, że to o- 

gólna zaoranie oąu .e prawomoc 
nem bez wzglądu na ikść >. beerych, 
jako zwołane w drugim terminie.

-j- Do dbhryok Udzi Cod z leń 
mlądzy 7 —8 rano ulice i place Lu­
blina rozbnm ewają m ły  mi głtseml 
dzieci, spieszących co szkół To 
przyszła Polska I nasza nad leja. 
Obowiązkiem naszym starać slą, aby 
Im niczego nie brak< w»ło — »by 
miały ubranie, kstażai i s t żtłądki 
— o co w ebecnycn czata h pono 
najtrudniej. Wszyscy narzekarry ne 
nadmiar dobrowolnego opodataowa 
nia, aby wlec pcła- z.yć pożyteczne 
z przy amnem — 18 m«|a w teatrze 
.Miniaturę* odbądzie sie przadste 
Wlenie ne zasilę: i*  bardzo, ala to 
bardzo szczupłych fu-du«»ó» tej no 
we] placów*), jaka Jest .Ku<h>ia d e  
uczni*. O dwunast J w południa 
wieka Ilość ubogich uczniów szkól: 
Lubelskiej, Realnej i Ha dlowej do- 
Sta ą skromny, cle zdrowy obiad

Mamy nadzieje, że wszystkie 
miajsca zostaną w .Miniaturach* w 
dniu tago przeć str w e da roz hwyta 
ne, programy roz*u»'ont. Przytem 
zzzneczrć trzeba, iż każdy I każda 
z nas bądzk s ą czuła w obowązku 
należeć do takirj lnsfy‘u :|ł starają- 
ca| sią o to by ni» y <0 te trzy 
szkoły, ale i wszydkL. Hne miały 
podeb-ze kuchnie. Kto sią zalntare 
suje poruszoną s»ra«ą, może ctrzy- 
mać eotrzebne Irfjrm acj* u p. Mo 
rawskiej (ul Szopeaa >6 5).

Bilety są do naby.la w Kawlar 
nł Zkm lrńskkl.

-j- W uzupełahniu naszego wczo 
rajszego sarawc zdenia z koncertu be 
rafisuwego didajem ., iż po pierw- 
szej produkcji chóru wrąrzono p. 
Strzyżykowskiemu ł*rą z światów z 
nasteau|ą ym napisem: Szanownemu 
dyrektorowi Strzyży kcwskłw mu od 
wdzląrz ych słuchacze* i słuchaczy 
Szkcły Muzycznej Im. Strr-dsławe Mo 
nluszki.

-j- Osobst?. Byfy dy ektor ta 
•tra lubelskiego p H myc Ctarnec 
ki bawi w Lu^hnle.

-j- Podziękowanie. Z rząd Tow. 
Krz«wienia Oświaty, skleda niniej­
szym serdeczne podzląsc. wanle kHo 
teatrowi .Oaza* za łaskawa udziela­
nie procentu z przedstaw ■•-la w dniu 
295 w Ihś i 90 kor. iO bel cfiaro 
wanego na <■ le to»arzytwa.

r Za obrazę ar>i icjanta. (j) D. 
A został pcciąjniąt/ do odoowłe 
dzielności sądow»), za niegrzeczne 
pctraktowania milicjanta eodrzas pał- 
niania przez tegoż obowiązków służ 
bowych.

Kradzież* (i.) pociągMęd 
został do odpewed |*ln ś i sądo 
wej: A. L. ze kradzież kart fl speł­
nioną u L. B cr*z S R ns»arżony 
o kradzeż pitrśc onka u Z B.

+  Awantury uliczne, (i) M. F. i 
B J. zostali pociągnięci do odp. wie 
dzhlności sadowej za urządzacie a 
want u r na targu.

-j- Ofiarę. Wolf Cuklerman 10 
kor. na Tow. Przyj. Gtzącei slą Mło­
dzieży na zlecacie Wydz. Aprcwh.

W ieśc i z Rosji
otrzymane bezpośrednio przes 
S z to k h o lm  i R o t e i -  
hd (jV j drukowane w „Dzien­
niku Kijowskim  ‘ w Kijowie, 
„Gazecie Polskiej" w Mosk­
w ę  i.,Kurierze Petrogradz- 
kłm “ w Petersburgu.

Każdy, kto ma blizkich poza 
iinją bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za po 
średnictwem „Ziemi Lubelskiej" 
Wiersz petitowy korespondencji 
kosztuje 60 halerzy.

Praszyński Michał zawiadamia 
żonę swoją Józefę i Jana Zadurę w Puła­
wach, że jest zdrów. Antosiowie mieszkają 
w Homlu ul. Poleska 4t p wodzi im się. 
Bywam u nich często. Janko jest nauczyce- 
iera w Sormowie, a Stasio na starem miej­
scu, wszvscy zdrowi, jakubicki jest razem 
ze mną. Wiadomości nie miałem żadnej Tę­
sknię bardzo. Błagam o wiadomości tą sa­
mą drogą.

Zofja Nowakowska serdecznie -ro­
si znajomych w Siedlcach; pp. Maliszew­
skich, ul Piękna I Maruków, ul Cmentarna, 
u których mieszkał syn jej Jan z żoną i dz e- 
ćmi, o wiadomości co się z nimi ozieje czy 
żyją i gdzie pozostają. Ostatnimi czasy pra 
cował w Tow Roln czem

Niesiołowski Jan zawiadamia Teo­
dora Niesioł wskiego, że mieszka w Jekste- 
rynburgu, gub. Permskiej, Arsemewski pr. 
Mam hotel, powodzi mi się nieź e Siostry: 
Mania i Andzia są przy mnie. Wszyscy 
zdrowi i proszą o odpowiedź tą samą dro­
gą. Stefan w Połocku w wojsku.

Paulinie Koresoondentkę z 26 stycz­
nia otrzymałem 4 marca. Równocześnie do­
ręczono mi depeszę z życzeniami od Ciebie 
i dzieci. Listy dochodzą bardzo nieregular 
nie. Od Tadzia już dawno nie miałem Je­
stem zdrów i wszystko dobrze. Pieniądze 
wysyłane są regularnie dla Ciebie i d a Ta­
dzia każdego pie’ w?zego st. st. Ściskam ser­
decznie Ciebie i dzieci. Kazimierz.

Stanisław Muszyński zawiadamia 
ż nę, dzieci i rodzinę że jest zdrów i pra­
cuje w tern samem miejscu Warszawa, So­
lec nr. 45.

Jan Ciuk 1 Jan W ionk ze wsi M ar­
cinkowice gntiia i powia' Opatowski, gub. 
Radomska, Stanisław Czubiński z Opatowa, 
Józef Michalski i Jan Krak, wiak ze wsi Za 
krzów, powiat sandomierski, Franciszek Ma 
łaś. Stanisław i Elżbieta Kon pki ze w ii 
Grotniki, gmina Bardrzycrów, powiat Sto 
pnicki, guo. Kielecka, proszą czytających ga­
zety o zawiadomienie ich rodzin, ze wszy 
scy są zdrowi i dobrze im się po v> dzi. Mie­
szkają w guberni Mińskiej Tęsknią za do 
men!.

M ajchra Jana z Warszawy, ulica 
Prosta nr 18 prosi Antoni Burek o zawia­
domień e rodziców Andrzeja Burka i Jana 
Zaoury w Puławach, że wszyscy jesteśmy 
zdrowi Michcia z Łodzią i dziećmi m esz- 
kają w Homlu, ul. Poleska nr. 41 Stasia i 
Michał »ą na starych miejscach. Janno jest 
nauczycielem w Sormowie. Ża inej wiado­
mości z *raju nie mieliśmy, usilnie prosimy 
o odpowiedź tą samą drogą

'Władyslaa Sikora zawiadamia 
matkę Annę S kora w Lublinie ul. Kuska, że 
jest zdrów i prosi o wiadomość tą samą 
drogą

Pakuła Stanisław zawiadamia żo 
nę Julję w Miechowie, że jest zdrów i ro 
si o odoowiedź, czy dzieciaki zdrowo się cho­
wają i czy pieniądze otrzymuje

Marcin Czarnecki i Józef Pio 
tro w ski z armji czynnej proszą ks. pro­
boszcza parafji Osieck, pnw. Garwoliński, 
gub Siedlecka o zawiadomienie ich ż >n An­
toniny Czarnieckiej we wsi Czarnowice i 
Marji Piotrowskiej, że są zdrowi i powodzi 
im bię dobrze, przesyłają pozdrowienia i 
proszą o wiadomość przez dziennik.

Anton) Latkowski z żoną Wac­
ławem i Julkiem, zawiadamiam Grzegor.zy- 
ków z Drzewiec, że mieszkam w Besarabji 
na koleji. Jesteśmy zdiowi. .Ziemię Lubel 
ską* o przedrukowani ■ prosimy, proboszcza 
z Wąwolnicy o zakomunikowanie.

Pukas Stanisław • Słobody Nalcik 
Terskiej okręgu szp tal nr. 3 Prosi księdza 
proboszcza z parafii Krasnosielce, pow. Ma 
kowski, gub Łomżyńsna, -  ieś na mowo. Za­
wiadamia rodź - ę i Jana Pu kasa, że jestem 
zdrów i powodzi m się dobr.e. Proszę o 
śpieszną odpowiedź tą r-amą drogą.

Aniela Pyrko poszukuje Tatusia 
An oniego Pyrko i mamusi Karoli >y (z Kar- 
czewsk.ch) Pyrko, zamieszzały ch w s ed ec- 
kiei gub, pow Łu«ows«it-go, gm. Łuków. 
Prosi o wiad' mość p zez gazetę

Jan Gdula, zotnierz z armji czynnej, 
uprasza ks p or oszcza par. fji m rartow - 
akiej, zawiadom a żonę Marjamą i matkę 
zamieszkałe w wiosce T<>rło a także rodzi­
ców i braci zamieszka!'ch w wiosce Pałecz­
nicy, że jest zdrów. Proszę o odpo-iedź 
przez dziennik Gazetv proszę o przedruk

]dzvf Szaniawski z gub. Siedlec­
kiej, tegoż pow f.>iwa k Krzesk, zawiadamia 
Rozalję Szaniawską z dziećmi, że jest żyw 
i zdrów.

Ziemiańscy z Kołomyji zawiadamia­
ją redlinę w Sąc u, w ubartowie. Białej, 
Andrychowie, że są zdrowi Ziuńcia u nas. 
Ksiądz w Ddatynie tato zdrów. Donieście 
tą samą drogą o synach, o Rozmusach i o 
wszystkich. ______

Lietz Apoloniusz z wileń sklej gub. 
pow. trockiego zawiadam a ks Zemejtysa, 
proboszcza parafji Rudziskiej, że żyje i zdrów 
jest, mieszka przy starszym synu w Nowo- 
gorodzkiei gub w m. Borowicze, Bogorodz- 
ka ul. w domu Muchina nr 18. Uprzejmie 
prosi o łaskawe zawiadomienie, co się dzie- 
jd z jego domem i rzeczami" które zostawił 
na op ece sąsiada p. Pondryka. Znajomym 
ukłony i pozdrowienia. Żawiadamia pp. 
Przyjemskich w Warszawie, ul. Nowolipki 
Nr 3o, źe jego żona umarła przed dwoma 
laty, a córka Lucyna G- umarła dn. 21 Jł 
1916 w pskowskiej gub w m. Ostrowie, « 
czem zawiadamia i pp. Jackowskich w W il­
nie ul. Szkaplerna dom własny. Pozdrawia 
znajomych i prosi o wiadomości tą drogą, 
koszta zwróć z wdzięcznością.

Gtziński Stefan zawiadamia kuzy­
nów i zna ornych w S edlcach, że pracuje 
na drodze Aleksandrowskiej w MoskW e, w 
warsztatach te egrafu. Edmund, Władysław, 
Piotr kuzyni i znajomi, którzy wyjerhall, są 
zdrowi, Pioszą o wiadomości jakąkolwiek 
drogą.

Ks. Roman Moslewicz z djec.
Wileńskiej prosi ks. Wincentego Zajączkow­
skiego. prób, w Wiszniewie, pow. Ószmiań- 
skiego o wiadomość o sobie, rzeczach na­
szych i dzi ciach Janc-,wicza a ks. Waler­
iana Holaka, prób, w Świrankach o wiado­
mość o Rodzicach, czy żyją i są zdrowi, je­
żeli potrzebują pomocy — proszę dopomódz. 
a z wdzięcznością zwrócę. Mieszkam w Wo- 
łożynie, gub. wileńskiej, jestem zdrów. Staś 
jest w szkole.

P. Józefa Mlchniewicza w Kobry-
niu upraszają najuprzejmiej Zofja Stankiewi- 
czowa i Bronisławowie Uszyccy o zawiado­
mienie ich tą drogą, co się dzieje u nich w 
Wiiwińcu? czy budynki nie spalone? Miesz­
kamy w Mozyrzu, mińskiej gub Wacław w 
politech. Piotrogród, ale od 1 XII. wstępuje 
do szkoły wojenuej Janek i Lucek w gimn. 
rządów. m tu;aj a kochaną naszą Marysień­
kę pochowaliśmy w dr dze | ciężkiego tego 
ciosu przeboleć nie możemy

Bolesławostwo florazdow sey  
z Kijowa zawiadamiają Aleksandrę i Ludwi- 
kostwo G.irazdowskuh w S arachowicach. 
(gub. radomska) że wiadom- ści przez gaze­
tę otrzymali Wsz> scy jesteśmy zdrowi. Ja­
nek jest podporucznikiem w armji, był lek­
ko ranny obecnie zdrów Zdzisław w uniwer­
sytecie na medyc'nie. Henio w 6, Jadzia w 
4 klasie. Od Stasiów i o Sokołowie żadnych 
wieści nie mamy Listy nasze oczywiście 
nie doszły, ślemy po drowie nia.

Bolesławżostwo Jachnlewleze- 
wlc z Opatowa, ziemi Radom-Iciej, zawia­
damiają rodziców w Opatowie i ojca An­
drzeja Mrozi wskiego w Ostrowcu, źe są 
zdrowi i mieszkają w Piotrogrodzie. Zbysz­
ko umarł w Mo kwe 19,12 1915 r. Janek 
był u nas do listopada a obecnie w J ks- 
terynnsławiu. Wandzia często p suje. Z mę­
tem Maryni widzieliśmy się w końcu paź 
dziernika w Moskwie; był na urlopie u b.a 
ta. Pisztie przez pisma lub listownie: P9»- 
trogrod Główny Zarząd .Pomocy Północ-, 
nej'" Stawicie sie przetrwać, nie martwcie 
się Życzliwych kolegów i znajomych upra­
szam o zawiadomienie rodziców. 18.12, 1916.

W  i e ^ c  i  d o  LiJo»ji.
M arja Olszańska z Lublina, Po­

wiatowa ** 3 ni. 16, zawiadamia p Stani­
sława Bokiewicza i sina swojego Mieczy­
sława, przebywających w Ufie—Telegrafna- 
ja Ns 22 m. 2, że jest zdrowa pieniądze 
otrzymała we wrześniu, listy pisuje, błaga 
o wiadomość. Pisma po skie i rosyjsnie pro­
si o przedruk.

Antoni Tcrcngel w Lublinie za­
krystian kościoła Domini Kańskiego poszuku­
je Józefa Gronowicza, będącego w nie ■ 
woli ausTjackiej, ktoby wiedział o miejscu 
jego pobytu proszony jest o danie znać pod 
powyższym adrrse-n

Jsn Łukasik z Podlesia i Katarzyna 
Chwiejda z Cnłopkowa gub ubelskiej za­
wiadamiają Stan stawa Chwiejdę i Francisz­
ka Siki rę, przebywających w armji czynnej 
8 wojskowy transport 2 obozowy bataljon, 
że wszyscy jesieśmy zdrowi i pozostajemy 
na dawnem m ejscu, czekamy wiadomości 
od Was Pisma polskie i rosyjskie prosimy 
o przedruk.

5£D)<y cjuap ec
1 8  l e t n i

ze zd. Inc&letnt do rysunków I ma 
l»rst«>, He mrg«: dokończyć 4 taj 
-I sy H ndl-iwej szkoły wieczoio-e| 
w Libl.nie z p »«odu utr»ty sił, głó- 
»• ie z b-eku środkóa do życia, pro­
si b»rdzo—ludzi dobre) woli o bez- 
,:ł na wsi letnie mieszkanie i 
cle na cz*S wakarylny—dla odzyska­
nia sił I zdr lnoś i do nauki. Windo

k.ość w rndakep. 861
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UWAGA: Losy Agen. powinny być zaopatrzone w czerwony okrągtv stempel jak 
odbity obok

O  i e a z s o z e n i e .
M g strat za»>»damia mieszfeańtów m. Lubima. że, począwszy cd 15 Maja 1917 r. 

do 30 Cietw i  1917 r ,  będzie odbywać się w Lublinie bezpłatne szczepienie ochronne 
od s • , <.d<lenni« cd goiziny 6 do 7 wieczorem, w następujący.h punktach:

1 AZ szpitalu iw. Wincentego (Srarytak) we Wtcr«i, C wartki i Scbcty, szczepić 
fcędz Of Jmkowska, winny staw ć się do szczepienia osoby z tych ulic i domów, któ 
re w -U u j poddtłu Wydzlau Aprowlza yjnago zaliczeni są d 4 - kręgu.

2 W szeit.ld Jana Bożego (Bonifraterskim) wa Wtorki, Czwartki i Soboty, szcza
p ć  Medyk Moroz, winny stawić się do szczepienia osoby z okręgów 8 i 9 we-
dłu„ i ała Wyeziafu Aprowizacyjnego.

3 *  bkaiu Szkeły Handlowej Lińskiej przy ul. Namiestnikowskie] JW 39 w Po , 
oi«o »l, Sody i p>et - i, szczap ć bidzie Dr. Ttł«lńscl, winny stawić s ę do szczepienia 
■os* ty  z okięgów 2 i 3 według podz atu Wydziału A*rowizacy|neg .

4 W 1 kału Szkól Miejskich obok Katedry, w Ponkdz-ełkt, Środy I Piętki, szcze 
p ił bedzie Dr. K o r c z a k ,  winny stawić się do szczepienia os^y o oby z okręgów 5, 
6  t 7 według aooz aiu Wydzlaiu Aprcwizar.yjnego.

5 Na erzedml'ściu Wieaiawa w lokalu Ochrony w Poniedziałki, Środy f Piątki, 
szcze*lć będrle Dr G«rbacz»wski, winny stawić się do szczepienia osoby z okręgu 1 go 
według podziału Wydziału Aarowizacyjsago.

6. Na przedmieściu Kalinowszczyzna w Lokalu Szkcły w Poniedziałki, Środy I 
Fią k>, szi zapić będzie Dr. Rakowiecki, winny stawić sie do st zapienia ospy osoby z o- 
ttrębó • 10 i i l  według podziału Wydziału Ap o»iz»ey]aego.

7 Ne przedmieść u Piaski w Lokalu Szkcły Miejsk * j przy u l Foksal wa Wtorki, 
Czwa t - i  i Soboty, szczep ć będzie Dr Sz«wczyko»ski, winny staw ć się do szczepienia 
OS»' os by z okręgów 12 13, 14 i 15 według pcdzhłu Wydziału Aerowkacyjiego.

D j szczeelonla ochronnego od osay winny być dostawione wszystkie dzieci uro 
rfz e w czaple od 1 Kwietnia 1916 r. d 31 Marce 19i7 roku, tudzież wszyUkłe osoby 
które >ył/poprzednio bezskutecznie szczepione.

JDo szczepienia ospy należy przynosić dzieci wykąpane i czy'td Wymyte. 
tRewakacynacji czyli ponownemu szczepieniu m«ją poddać sę wszystkie os by cd

który h ostatniego skutecznego szczepienie minęło pięć lat
Ó;m«go dnlfe po zaszczepieniu ospy nalaży dostawić zaszczepione dziecko na punkt, 

w którym dokonano szczepienia, gdzie lekarz sprawdzi czy ospa przyjęła się. — i wyda 
świadectwo szczepionej ospy a w r«zie nieprzyjącia się ospy zaszcz.pl t.kcwę pow 
tórnle

Każdy mieszkaniec m. Lubllnajwinlen dopilnować, aby świadectwo zasz zeaionaj os 
py otrzymał, albowiem nie majacy świadectwa będę pozbawieni kart chlebowy h. 
przepustki na wyjazd I t. p.

Po 1 Lipca zostania przeprowadzona kontrola według wyk.zów znalduą y h sę w 
Wydziale Sanitarnym Miejskim, kto nie stawił się do zaszczep enla os<y »  hxn^«J. Oso 
by. które tego nie dokonają i nie udowodnię, źa ( spę ochronną maię z.łzczapions, 
będę karane grzywnę w drodze administracyjnej.

Osób zamieszkałych w domach, w których były w ost t i h czasach »y«a ki cho 
roby zakaźne| nie należy dopuszczać do miejsca zbornego
464 Prezydent miasta W Bajkowskl Kierownik Wydziału Sanitar ' f l r- Dr. T Iwiński.

Poszukuje się dozorcy
dlo c m e n ta rze  w ojskow ego w  Lublin ie  «  
g lacą  ISO koron  m ies ięczn ie  I wolnena 
m ieszkan iem , pierwszeństwo mają Inwalidzi tac z 
armii Austro węgierskie', jak i taż lagjoniści. Zgłoszenia 
w biurze technkz em c. I k. Komendy Powiatowa! w Lu* 
blinie, w oddziale rachunkowym ul Szopena 15 III p. do 

25 maja b. r.
Za ę. i k. Komendanta Obwodu:

(podpis niaczy efoy.)

OBWIESZCZENIE.
Rozporządzeniem C. I K. Janerainego GtbłrnBtor 

stwa w Lublinie R. S. 61300—tut. L 1501— 17—poltconam 
costalo zgłoś ć do C. i K. Komeaoy Oowcdowej wszyst 
kim posiadaczom następujących przedmiotów i urządzeń 
a metali: niklu, m edzl, mosiądzu, mosiądzu czerwonego, 
bronzu, tombaku, ołowiu, cyny i cynku wa wszystkich 
możliwych formach, Które muszę być zastąpione Innymi jak:

1. Pieców do kąpieli, wanien, poręczy, prantów 
ochronnych, przycltkaczy przy drzwiach, szyldów, klamek 
przy drzwiach i bramach, drzwiczek cd placów, cembrzyn 
studziennych, pip, kurków wodociągowych, oraz innych 
armatur, o I e te są monotowane względnie już uży«ane.

2. Dachów miedzianych lub ich części składowych 
rynien dachowych lub ściekowych wyrobionych z miedzi

3. Części składowych aparatów, maszyn, przewodów 
mledzlaaych—zabezpieczonych łub n e, — narzędzi głów 
ny<h I pomocniczych w zakładach przemysłowych i war 
sztatach.

Ponieważ rozporządzaniu temu odnośni posiadacze 
isle odpowiedziali w należne! mierze, przeto Magistrat na 
gadstawle rozporządzenia C K. Komend^ Obwodowej w 
Lublinie z dola 4 maja r. b. Z. K N. 5570—17 wzywa 
tychże posiadaczy, a w szczególności właścicieli f bryk, 
właścicieli ziemskich I właściall drukaiń, aby ci d o i5 -g o  
■ so jo  1912 p . zgłosili odnośne przedmioty według orze* 
pisanego, doręczonego im w swoim czasie przez Magi 
strat formularza.

Zarazem poucza się ludność, że zanier hanie ta go 
zameldowanie będzie w myśl artykułu 2 § 1 Re z o Nâ z. 
Komendy Armii z dnia 19 Sierprh 1915 r N. 30 V. B. 
k»i«ne przez właściwą Komendę Obwodową grzywną do 
2000 koron, albo karą aresztu do 6 miesęcy, nodto moź 
aa orzec arzeaadak zatajonych lub jakkolwiek bąoź u»ry- 
tych  przedmiotów. 867
L u b lin , d. 13 maja 1917 r. Prezydent m. W. Bajkowa ki

Sekretarz M.ęlstratu Radińsal.

iiramisi
potrzebny skromnie uireblowanv 
pokój i  elektnczm-m oświetleniem 
Oferty, z podaniem warunków, 
przyjmuje Admm. .Ziemi" dla M

875

POSZUKUJE SIĘ W ŚRÓDMIEŚCIU

t e d n e ę o  p  o |u
na pomieszczenie biura Za­
rząd u  Lubelskiego Kola Pol

sklej Macierzy Szkolnej.
Pożądany b \łby pokój p zy jak ej 
instytucji lub wsiólnie z instytucją 
Wiadomość u prezesa Zarządu uli­
ca 3 Maja Nr. 8, mieszkania 6.

859

ME î LE
związane z historją polską iub 
medale w y b ty  h Pclakó* 
naty -ew . Of»’ ’y »rsr* 
nadsykć pod .Zb'«*r»cz* d

Administracji Z »m i*
56'

W a ż n e
dla onedn ikh , ckonamiiićw 

I Sandlowtfiw.
Buzek józef dr. Administracja 
gospodarstwu s p o łe c z n e g o .  8° 
(16X24) Str, XVI+945. 1913, 1655 
gr. Cena egz. brosz. . . K 22

I. Produkcja pierwotna i pra­
wo agram>*, górnicze i naftowe. 
II Administracja przemysłowa III 
Instytu.je administracyjne ogólnej 
polityki produkcyjni IV. Ustrój 
wymiany. V Ust ój kredytu Gieł 
dy. VI Polityka socjalna i prawo 
administracyjne, VII. Polityka lud- 
nościowa, stowarzyszenia i prawo 
eks iropryacyjne

Glablńskl Stanisław dr. 
Wykład Ekonomiki społecznej wraz 
z zarysem po iryki ekonomicznej i 
historji ekonomji Str. X V +t 96-j- 
2 ol. 1913. Cena egzemplarza bro- 
szu-owareiO . . . . .  K 22 j

Szczególny nacisk Jest położo­
ny na stosunki gospodarcze na zie­
miach polskch, czyni ztś to autor 
w przekona niu, te nauki społeczne 
tylko wteuy p ciągają duszę ludz­
ką i obuwają zapał naukowy, gdy 
ujarzmić zdołają nie tylko umysł 
ale i serce człowieka i te „studja 
ekonomiczne wymagają pracy ide­
owej, bezinteresownej, z myś'ą o 
przyszłości całego narodu, o lep­
szej d-.ti późniejszych ponoleń*.

Pclynlak ^aneckl dr. 1 F 
Szymusik. Zasady ekonomji spo­
łecznej Str 272. )9l2 Cena egz 
b ro s z .....................................K. 5

1 Pojęcia wstępne 11. Histo 
rja ekonomji społecznej w zarysie. 
111. Wytwarzan e nóbr IV Obieg 
aóbr V. Rozdział dóbr. VI. Spo­
życie dóbr.

F szymuslk I dr. Pełynłak 
Sanocki Krótki zarys nauki skar­
bowej 1 *9  Str 54 Cena K 120

1. Wiadomości wstępne ii Na­
uka o budżecie. 111. Przychody 
pańitwa IV Długi skarbowe

Chrlstof-Passendorfer. Pra­
ce kantorowe. Wydanie 2 1913

K 4 80
Prof Witold Góra. Podręcz­

nik buchaltwji: Tom I Buchalterja 
pojedvtcza, str 300, tablic 7. wyd 
2. 19 3 ............................K 5

Tom 11 Buchaltrrja podwójna 
str. 280, tablice 2. wyd. 2 w druku.

Tom 111 Formy buchalterji po­
dwójnej i jej zastosowanie w ró- 
żntch gałęziach handlu i przemy­
słu. str 767, tfablic 32, 1913.

K. 16.50
Pierwsze polskie dzieło, o- 

mawiające całokształt tego działu 
wiadomości handlowych, źródło in 
formacyjne Ola przedsiębiorstw ban 
kowvcb, fabryk, zak adów ubezp 
kas oszczędności, przedsiębiorstw 
górniczych, stowarzyszeń zarobko 
wo-gospodarczych i t. p.

Zarys buchalterji ola dwuklaso- 
wych szkół handl. I. Buchalterja 
pojedyncza. 1913 • . • *. ^  3

Nakład Ksirtnicy polskiej 
T. N- S. W. Lwów, Małeckiego 5 

Kraków, Franciszkańska 1
Do nabycia w każdej księgarni.

Chrześcijańskie Stowarzysze­
nie Właścicieli Nieruchomości w  
Lublinie (Niecała 5) mamy do 
sprzedania domy dochodowe w ięk­
sze i mniejsze, oraz place na do­
godnych warunkach. Lokacja kapi­
tałów. J22

Kawiarnia Ziemiańska poszuku­
je kelnerek, umiejących czytać 1 
pisać. 53»

Kupię utywane żyrandole gazowe 
Firma .Żar", Kr.-Frzedm. 52 537

Kuplę dubeltówkę dobrą. Ofer­
ty do .Ziemi Lubelskiej" dla A. D>

538,.

Kuplę numerator automa­
tyczny—oferty do .Z emi Lubel­
skiej" dla A. D 59»

Kuplę row er używany w dobrym 
stanic z wolnent koleni. Oferty— 
.Ziemia Lub * dla A D 540

Okazyjnie do sprzedania. For­
tepian czarny krótki, w dobrym- 
stanie pół koncertowy, 7ł |a oktaw, 
mechanika Herendowska, fabryki 
Kerntopfa. Oglądać ntoźna co­
dziennie do 20 b. m. włącznie u 
dyrektora Strzyiykowskkgo, Szo­
pena 3 m. 16, od g. 3 Co 5 popoł.

506.

Powidła wyborowe kazimierskie, 
ze świeżych ś iwek przygołowane. 
Cena za 1 funt ker. 1 git). Skład 
kolonjainy Artur Szyndler, Krakow­
skie Przedmieście Nr 51 635-

2 pokoje umeblowana przy rodzi­
nie, do wynalęcia od* 1 czerwca 
wiadomość w „Z ieni* 520

Rybak potrzebny. Zgłoszenia 
*yŁcznie listowne składać do re­
dakcji pod .rybak", oferty meu- 
względnione pozostaną bez odpo­
wiedzi. 641

Rutynowana nauczycielka robót 
ręcznych przyjinie posadę w szko­
łach. Oferty pod .Nauczycielka* 
w Adm. .Ziemi Lub." 611

W agi dziesiętne, o wytrzyma­
łości od 101 do 2oOOklgr. oraz etę— 
ż rki do tychże, mają siaie na 
składzie: Karol Rudzik i Sp Pra­
cownia ślusarska i wyrób wag. 
Lwów, plac Bema I. 4. Przvjmu- 
je się do naprawy, wagi wszelkich 
systemów 1 wielkości. 510

Węgiel dla przemysłu i cege^ń, 
kilka wagonów do sprzedan a na­
tychmiast, po cenie nizkiej, Artur 
Szyndler, Krakowskie-Przedmieście 
Nr 47. 533

Zgubiono portfel czerwono bron- 
z -wy z różnemi dokumenta ni i pa­
pierami podróżnemi na stacji ko­
lejowej Luolin. Łaskawy znalazca, 
proszony jest o zwrócenie takowe­
go do składu kolonjalnego Artura 
Szyndlera Krakowskie Przedmie­
ście Nr 51 za wynagrodzeniem 2U 
koron, 532

MniiiIH l l l l l l i l  i lultl lililL

wwewwwwawww
Rury wylotowe
do m otoru  3 konnego

d  » j p n e d a n  a
Wiadomość w admlnlstracl 

.Ziem i Lube sklei*.

Ścinki papierń
gazetowego i makulatura w  znacz 
nej ilości do sprzedania. Wiado 
mość w Administracji .Ziemi*

OROBttŁ 08Ł0SZEKIA.

Dokładną mapę zachodniego 
teatru wojny poleca księgarnia Ka­
zimierza Kotlarskiego Lublin Krak - 
Przedmieście 39. 515

Inżynier mierniczy poszukuje ro­
bót w zakresie rysunków technicz­
nych, geometrycznych kopiowania. 
Łaskawe oferty do Adm. .Ziemi" 
X Y. 5 >

PAMIĘTAJMY

O POTRZEBACH

SZKOLNICTWA POLSKIEGO.

ftadakMtr i Wydawca ttonSoż S llw lo k k . Drak. „Złami Labslsklaj", Gsbaraatorska 8

zaszcz.pl
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